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Op REDARCYI- 
j „Gazety Radomskiej': 


„Gazeta Radomska", pismo społeczne, 
literackie i polityczne, w roku 1889 nie u- | 
legnie żadnej zmianie i w myśl oh 
swego programu wychodzić będź 
ma tych samych, co i poprzedni 


Wiadomości dworskie. 


Najjaśniejszy Pan na najpoddańszem 0- 
jmieniu p. ministraspraw wewnętrznych 
wyrołonych uczuciach wiernopoddań - 
włościan Kazimiorza Wielkiego, w 
, siedleckiej, z powodu cudownego wy- 
wienia Ich Cesarskich Mości i Najjaśniej- 
ych Ieh Dzieci od niebezpieczeństwa, pod- 
omas rozbicia się pociągu Cosarskiego w 
dniu 17 (29) października, Najmiłościwiej 
raczył własnoręcznie nakreślić: „Serdecz- 
nie dzi 
Również z powodu wyrażenia takich sa- 
mych tczuć. mieszkańców m. Wołkowy- 
szok, gub. suwalskiej, i parafii prawosła- 
wnej w Łomży, Jego Cesarska Mość Naj 
łakawiaj raczył nakreślić; „Sordęcznie 
dziękujowy wszystkim” 
. sł ( Warśe. dniew.*) 
| „Graźdania* donosi, iż ślub J. 0. W. W. 
Księcia Pawła, Aleksandrowicza odbędzie 
się przyszłego lata w Pałacu zimowym w 
urgu. 


0 SZCZYTÓW! 


POWĘEŚĆ 
przez 


— Więc pan tylko na korepetycye li- 
czy? — zapytała pani Justyna a trzeba wy- 
znać, że bynajmniej nie obawa o zapłatę 
za pokój włożyła jej w usta te słowa. 
m Przywyl m 166 już o własnych si- 

5 


_— Potrzeba mieć nadzieję w Bogu. 

— Mam ją i dotychczas czuję, iż On 
mnie nie opuszcza. 

Gdy pani Justyna wyszła z pokoju mło- 
dego akademika, była prawie wzruszoną 
tem, co usłyszała od niego. 

— Złoty chłopiec | — pomyślała sobie— 
girbym miała takiego syna, jakżebym go 


Zachowanie się Bolesława odpowiadało 
pierwszemu zaprezentowaniu się.— 
racał zawsze do dómu ledwie się ściem- 
niło, nie opuszczał wykładów, w niedziełę 
chodził do kościoła. Pani Justynie okazy- 
wał szacunek, należny jej wiekowi. Gdy 
wchodziła do jego pokoju, wstawał z całem 
uszanowaniem, podawał jej krzesło i trze- 
dwa razy najmniej powiedzieć mu, 

aby usiadł. Gdy mówiła, słuchał jej z u- 
Wagą, skoro poradziła mu cokolwiek, dzię- 


Redakcya „Gazety Radomski 
iego, Michalskiego Koźmińskiego i Szerszy, 


*— księgarnić 


Nowa szkoła. 

Każda wieść o jakimś czynie obywatel- 
skim mile nam wpada do ucha i serdecznie 
nas raduje. Nie mówiąc już o większych 
zapisach filantropów, przekazujących zną- 
czniejsze sumy na cele dobroczynne, ale 
nawet tak mała rzecz, jak urządzenie we 
dworze choinki dla dzieci wiejskich i roz- 
dzielenie pomiędzy nia łakoci, rozdanie z 
okazyi świąt książeczek do nabożeństwa, 
okrycie kilkorga biednych dzieci ciepłą 
wśród zimy odzieżą i to niewymownie nas 
cieszy. 

Wszystko, w czem tylko da się dopatrzeć 
nowy dowód spójni, łączącej ze sobą ot 
dzielne warstwy społeczeństwa, bodaj naj- 
zą okupionej ofiarą, godnem jest za- 


ały na pozór datek dłonią 
any dziecinom, serca prostacz- 
"Taka ofiara prawie żadnego 
zerbku nie czyni, a jednak za 
ę się życzliwość i zaufanie do 
go sąsiada w polu, ogrodzie 
go się i obowiązuje —sło- 
ę stokrotny plon z jednego, 
Fzlconego ziarnka, 

Agra sobą czyn iście obywatelski, 
który aczkolwiek nie budzi siwa Wys0- 
kością ofiarowanej sumy, jednakże bardzo 
i bardzo dużo mówi za soby; niechże nam 
wolno będzie podzielić się tą wieścią z 
czytelnikami, bodaj tylko dla przykładu 
godnego naśladowania. 

Dowiadujemy się z pewnego źródła, że 
p. hrabina A. Óżarówska, właścicielka ma- 
jka Brzuza, w powiecie kozienickim po- 

fożonego, nowy dała dowód dbałości o do- 
bro mieszkających w jej dobrach i okoli- 
cznych włościan, a mianowicie: widząc 
przepęłnioną miejscową szkołę dziećmi 
płci Di „yę i czując, że pod kierownictwem 
nauczyciela dziewczątka nie mogą być tak 
wychowywane i kształcone, jak pod dozorem 
kobiety, wyjednała u władzy właściwej po- 
zwolenie otwarcia i utrzymywania w ma- 
jątku swym szkoły prywatnej żeńskiej, na 


kował jej za rady i postępował według 


niej. 

Był jednak trochę skrytym i nawet do- 

| erze się małych kłamstw przed pani 
ustyną, która zaraz od początku rozciąg- 
nęła nad nim kontrolę i opiekę, 

Mówił, że ma jeszcze pieniądze, że obia- 
dy jada w restauracyi i że otrzymał ko: 
rzystną korepetycyę. 

Była to nieprawda. Ą 

Pani Justyna ze zręcznością kobiety dy- 
plomatki odkryła, że młody student pie- 
niędzy nie ma wcale, obiadów nie jada, 
poprzestając na kawie rannej i wieczornej 
i że pomimo palone starań korepety- 
cyj otrzymać nie mógł. 

Ukrywanie przed ludźmi dolegliwości 
i braków Świadczy o szlachetnem sercu. 

Tak pomyślała sobie pani Justyna. 

Powinieneś pan był jednak powie- 
dzieć mnie o tem — rzekłu do młodego 
człowieka — doprawdy, że mam tyle dla 
pana współczucia, iż nie powinieneś uwa- 
łać mnie za obcą, Powiedz więc z całą 
otwartością czego panu potrzeba. 

Bolesław pocałował ją w rękę. 


— Dziękuję pani serdecznie za jej chę- 
di. Przyjemnie mi jest, że nie czuję się s4- 
motnym a sieroctwo moje nie jest tak zu- 
pełac, skóro tak blisko mum tak dobre 


dla m ... Ale upewniam panią, że 
mi nic nie potrzeba, 

Na drugi dzień po tej rozmowie, skoro 
Bolesław wrócił z uniwersytetu, drzwi jego 


pp. Grohmana, Zuckrai Dubeltotoej; 
psiego, oraz handle towarów kolonialnych pp. 
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imię p. Anny Obarskiej, której kierowni- 
ctwo. pedagogiczne również powierzyła. 

W szkole tej oprócz przedmiotów, wcho- 
dzących w zakres szkół początkowych rżą- 
dowych, dziewczęta Węcą się uczyły szycia 
i innych robót ręcznych. 

Utrzymanie zauczycielki, mieszkania na 
szkołę, oraz kupno niezbędnych utensyliów 
szkolnych ponosi hrabina Ożarowska. 

Nowo otworzona szkoła rozpoczęła swo- 
ja działalność w dniu 11 grudnia r. z., 
przyjmując pod skrzydła swe opiekuń- 
cze 50 dziewcząt, wiejskich. Cyfra ta, są. 
dząc z dużego zaludnienia okolicy, pra 
dopodobnie w roku przyszłym jeszoże się 
powiększy. 

Aby choć w części ocenić doniosłość 
szlachetnego czynu p. hr. Ożarowskiej, 
dość będzie przypatrzeć mu się z punktu 
czysto pedagogicznego, a to nas aż nadto 
przekona, że tylko kobieta wera 
może kształcjć dziewczątka, moralnie je 
wychować na przyszłe żony i matki — ko- 
bieta tylko może 4 powinna macierzyć. 

Żałować należy, że w guberni naszej nie 
ma szkółek żeńskich, w których dziew- 
case mogłyby się uczyć osobno od 
chłopców wiejskich; pierwsza jest dopiero 
w Brzuzie i dla tego tak serdecznie ją 


witany. 
Szczęśliwi włościanie, że mają taką opie- 
kunkę nad swemi dziećmi. Oby imię hr. 
Adeli" Ożarowskiej tuk się w ich sercach 
wyzyło, jak w naszych ta wieść radosna! 
Stanisław Pałka. 


Głosy publiczne. 
V. 


(8 sfer kolejowych.) 


Zarządy kolejowe w naszym kraju prze- 
ścigują się w robieuiu oszczędności. 

Prawda, że „oszczędność rozsądna i wy- 
trwała praca, ludzi wzbogaca”, lecz nasze 
dwie siostry: starsza Nadwiślańska i młod- 
sza Dąbrowska, prześcigując się w oszczęd 


pokoju otworzyły sięji ukazała się w nich 
pani Justyna. 

— Proszę pana na obiad — rzekła. 

— Ależ, proszę pani... — odrzekł wi- 
docznie zaambarasowany — jadłem już... 
obiad... w restauracyi, 

— To zjesz pan drugi ze mną. Co to 
szkodzi — rzekła wesoło staruszka. 

Po mięsiącu dobra pani Justyna umiała 
postawić stosunek z młodym akademi- 
kiem mą tej stopie, że pomoc jej coraz 
skateczniejsza i zupełniejsza nie obrażała 
dumy szlachetnego młodzieńca. 
Otrzymywał on całodzienne życie u pa- 
nii | , która nawet, widząc jak wiele 
ma Bolesław pracy nad samym sobą, za- 
broniła mu starać się i przyjmować kore- 
petycye, 

— Tak, zabraniam panu — mówiła z 
uśmiechem — a mój wiek daje mi do tego 
prawo, | 


Bolesław był młodzi 
zdolności. 

Nie zbywało mu na pracowitości; mu- 
siał przesiedzieć kilkanaście godzin, aby 
wbić sobie w pamięć to, co inni, dzięki 


składy papieru: Rakowskiego i Pającz. 
Woyciechowskiego 1 Paschalskiego. 


skiego ; 


nościach, krzywdzą ciężko pracujących u- 
rzędników i oftyalistów. wą 

O stróżach nie ma mowy, bo ci „jako 
zwyczajne bydło”, w. mniemaniu zarządu 
w rachubę przecież nie wchodzą | 

Niech osądzi n.p. Szanowny czytelnik 
czy kożuch, noszony przeż całe długie trzy 
lata przez stróża, zwrotniczego lub kon- 
duktora, kwalifikuje się do zwrotu zarzą - 
dowi i czy wart jest jedną czwartą część 
(po trzech latach) swej dawnej wartości? 

Czy z takim starym kożuchem, przezna- 
czonym do składu, nie sprowadza się 
wszelkiej zarazy i brudu? Przecież nikt 
przedtem nie wiedział i nie przypuszczał 
nawet, że ogłoszone będzie rozporządzenie, 
aby po trzech latach kożuchy zwracać | 

Wielu, niespodziewając się wcale owego 
nakazu, przerobiło je na dogodniejsze, re- 
porowoło, więłu. nakoniec_ zniszczywszy, 
wyrzuciło na śmiecie, Obecnie muszą ku- 
pówać byle jakie łachy, aby tylko zwrócić 
zarządowi. 

Zaprawdę, trudno jest odgadnąć, co za- 
rząd uczyni z kożuchami zgniłemi, zasmo- 
lonemi i cuchnącemi i kogo w nie ubierać 
zamierza. 

Zdaniem mojem, ze względu na zdrowie 
publiczne włudza sanitarne powinny obej 
rzeć kolekcyę owych korzuchów, kwalifi- 
kujących sig (mówię kategorycznie) jedy- 
nie. do spalenia | 

To jeden fakt — inny zupełnie odmien - 
nej natury, ale w każdym razie świadczą 
cy przynajmniej o względności zarządu dr. 
Dąbrowskiej dla swoich pracowników : 

Pani X., żonu naczelnika stacji Y., do: 
tknięta ciężką i długą chorobą, zmuszona 
w końcu (ażeby ratować śwo życie), pod- 
dać się operacyi, zwanej „cięciem cestc- 
skiem*, zrujnowała skromne Środki męża, 
Zarząd na pokóruą prośbę pana X. wy- 
asygnował zapomogę w sumie rs. 50! 

Słyszycie | aż 50 rs., podczas gdy p. Z., 
również naczelnik stacyj N., mając żonę 
zdrową i silną jak ryba, otrzymał zapo- 
mogi (t. zw. posobia) rs. 300. 


Pisał, wierny sługa kolejowy. 


rozwiniętemu umysłowi, przyswajają sobie 
w kilka chwil. ż 

Głównie też pamięć, niezła, wyrobiona, 
pomagała mu w Jego studyach. Nie była 
ona jednak zupełnie wystarczającą. Czuł 
to dobrze Bolesław i dlatego pewnego ra- 
zu udał się z prośbą do pani Justyny, w 
której przedstawił jej stan rzeczy i wska- 
zał zaraz sposób zaradzenia, 

Oto pragnąłby, aby pani Justyna po- 
zwoliła sprowadzić się i zamieszkać razem 
z Bolesławem jego koledze, biednemu stu- 
dentowi, sierócie, idącemu o własnych si- 
łach, podobnie jak Bolesłuw. 

Jest to niejaki Wincenty Mławnicki, 
chłopak obdarzony niezwykłemi zdolno- 
Ściami, które wprawiają w zdumienie i 
kolegów i nawet profesorów. 

Towarzystwo tak biizkie i ciągłe tak 
zdolnego studenta. było by dla Bolesława 
nieocenioną pomocą w pracy. 

Naturalnie, iż pani Justyna nie przeciy 
temu nie miała i na dragi dzień posiadała 
dwóch lokatorów. 


Wincenty: jednak zupełnie nie był po- 


| dobny do Bolesława. Już nia piórwszy rzut 


M średnich | 


oka w samej powierzchowności wielce się 
różnili od siebie. 


(D. c. n.) 


OŚ 4. 


Nasza polka — cud na niebie 
Najpiękniejsza Ewy _ córka, 

Gdy podskoczy pytasz siebie, 
Czy to panna, czy wiewiórka? 


Gdy skrzydołka jej wyrosną, 
I w oberku kreśli kółka, 

Nikt nio pozna, zwłaszcza wiosną, 
Czy to panna — czy jaskółka? 


Gdy do ciebie się przymili, 

Tak pieściwa i tak słodka, 

Że sam nie wiesz w pierwszej chwili, 
Gzy to panna — czy to kotka? 


A gdy rzewność nią ogarnie, 
I w modlitwie śle Hosanna, 
Samo niebo nio odgadnie, 

Czy to anioł — czy to panna! 


Wiadomości bieżące. 


Jak donosi „Warsz. dniew.* za „St. 
Petersburger Ztg.*, przy Watykanie usta- 
nowiony będzie poseł ruski, atoli hancyu- 
sza papieskiego przy Dworze ruskim nio 
będzie. Na stanowisko posła ma być mia- 
nowany p. Buteniew, 

Przy dostarczaniu w wielkich ilościach 
banderol skarbowych zdarza się, że pomię- 
dzy innemi dostają się nabywcom bandero- 
le uszkodzone, niezdatne do naklejania, 
których jednakże nie przyjmowano do wy- 
miany. Dla uchronienia w przyszłości ku- 
pujących od strat, kasy gubernialne i po- 
wiatowe otrzymały polecenie, aby w wy- 
padkach roklamacyi banderolo uszkodzona 
nie z winy nabywających, przyjmowane 
były do wymiany na dobre, 

„Nowosti* powtarzają pogłoskę, żo mi- 
nisteryum finansów czyni starania o prze- 
dłużenie prawa propi 

stwie Polskiem do d. 1: 

Obecni dzierżawcy 

nego terminu mogą odnowić swoje kontrak- 


ty na poprzednich warunkach. W razić 
zrzeczenia śię prawa dzierżawnego, propi- 
nacye będą wydzierżawiano przez licytacyę. 
„Petersb. wied.* donoszą, że w nowej 
ustawie o zastawianiu w skarbie nierucho- 
mości wskazano nowe sposoby szacow. 
majątku nieruchomego. Przy zastawianiu 
budynków przyjęto następujące szacunki; 
1) dla budynków murowanych, oprócz 2a- 
budowsń czynnych fabryk, zakładów prze- 
mysłowych i domów podmiejskich — 8-le- 
tnio suma czystego dochodu rocznego, jeśli 
takowe miegzezą się w miastach gubernial- 
nych, a 6-letnia suma dla innych miejsco- 
wości; 2) budynków drewnianych — 4-let- 
nia suma ezystego dochodu w miastach gu- 
bernialnych, a 3-letnia w innych; 3) dla 
budynków murowanych, w których miesz- 
Gzynie warstaty i maszyny 


SERCE ERINU. 


Romans irlandzki, współozośny. 
Miss OVENS BLACKBURNE. 


Mary zaczerwieniła się i nie mogła sło- 
wa wyrzec, Bladość i spokój Angeli dziw- 
ną stanowiły sprzeczność z pałającym ru- 
mieńcem i pomięszaniem wzruszonej wło- 
ścianki. 

— Więc odgadłam prawdę, Mary? 
Libor ce psor kotteztezy w 
szy, gdy głos jej pozostał spokojny. 

w Sie mogę ławy l 

— Starał się przecież przypodobać 
tobie? 

— Nie wokal mam ubiegających 
się — powiedzii ry, spuszcrając ocz, 
i nerwowo skubiąc pató zam dGEA 

— Nie dziwnego! tak przystojna dziew- 
czyna może tnieć wielbicieli. 

— Na żadnego z nich patrzeć nie mogę. 

— Oprócz Standisha Olintona... 

— 0, miss, nie nalegaj na mnie, proszę. 
Jedno powiem pani, że sam tylko Standii 
Qlinton może godnie odwdzięczyć się jej za 
dobroć, okazaną biednej jak ja dziewczy- 
nie i uczyni to, gdy uwolniony zostanie. 
Daj Boże zdrowie pani w najdłuższe lata! 
Ale istotnie, jak myspłacimy te pienią- 
dze? 

— Po szylingu, gdy będziecie w moż- 
ności. Nie troszcz się o to, idź lepiej do 


du 


— a 


cwna materyału zmniejszona o 250/, i zwy- 
łączeniem maszyn, narzędzi, lecz natomiast 
4 dodaniem szacunku gruntów, należących 
do fabryki; 4) dla domów podmiejskich, 
will murowanych 6-letnia, drownianych 
4-letnia suma czystego dochodu z dodaniem 
szacunku ziemi; 6) na zastaw przyjmowa- 
ne będą wyłącznie budynki asekurowana w 
towarzystwach, wskazanych przez ministo- 
ryum; 6) nieruchomości, już przyjęte do 
znstawn, będą nadal zatrzymane, o ile 8z0- 
cunek, według nowych zasad obliczony, 
równać się będzie sumie dotychczasowego 
zastawu. 

Podług iuformacyi „Gazety Losowań*, 
dywidenda od skeyj drogi Fabryczo-Łódz 
kiej za rok 1838, szacowaną jest w kołach 
kompetentnych na 12 rs. 50 kop. od storu- 
blowej akeyi 


p ZA 


7% miasta. 


Wiadomości kościelne. Nabożeństwo 
w kościele parafialnym odprawiać się bę- 
dzie w porządku następującym : 

W sobotę o godz. 3 popoł. odprawią się 
nieszpory; w niedzielę nabożeństwo roz 
pocznie się o godz. 6%,, o godz. 7 prylni 
rya_ 2. wstawieniem Najów. Sakramentu, 
og. 9 msza Św. uczniowska, o g, 11 rozpo- 
czuie się suma, w czasie której wygłoszone 
zostanie kazanie katechizmowe. O godz, 
3-ej po poł. nieszpory. 

W ciągu całego tygodnia msze św. od- 
prawiać się będą: codziennie o godz. 7-ej 
TARO prymarya 
szego Śakram. o godz, 8, 9, 10 msze Św. 

= W kościele po-Bernardyńskim : 

W niedzielę o godz. 9-ej wotywa o godz. 
1l-ej suma, w czasie której wygłoszone 
będzie słowo Boże; o godz, 4-ej nieszpory. 

Decyzyą p. Ministra spraw wewnętrz- 
nych radca prawny rządu gub. w Rądo- 
miu, p. Carbonier, mianowany został ko- 
misurzem włościańskim pow. sandomier- 
skiego. 

Zabawy na lodzie. Ubiegłej niedzieli 
ślizgawka w Starym ogrodzie nadzwyczaj 
była ożywioną, liczne szoregi zręcznych 
łyżwiarek i znakomitych łyżwiarzy, jakich 
obecnie posiadamy, sprowadziły całe tłu- 
my przyglądającej się publiczności nad 
brzeg improwizowanego stawu. 

W nadchodzącą niedzielę d. 13 b. m., 
jeżeli tylko pogoda dopisze, urządzoną 
dzie wielka zabawa na lodzie z iluminś 
cyą, kostiumami, fajerwerkami, a 00 szcze- 
gółowe afisze objaśnią. 

Spodziewać się należy, iż publiczność 
nasza przyjmie udział liczny w tej za- 
bawie. 

Józefowi Brandtowi! Liczne grono 
przyjaciół i znajomych za pośrednictwem 
pisma naszego przesyła znakomitemu mi- 
strzowi naszemu, Józefowi Brandtowi — 
najserdeczniejsze życzenia z okazyi Nowe* 
go Roku! 


| doma uspokoić matkę i brata a potem 


płaćcie czynsz należny. Przyjdź do mnie 
w przyszłym tygodniu, cheg z tobą jeszcze 
pomówić. Zabierz i to zawiniątko przy- 
gotowałam je dla ciebie. 

Mary wróciła do domu z pieniędzmi i 
podarkiem. W zawiniątku była herbata, 
cukier i zapasy żywności. Tego dnia w ubo+ 
giej chacie na wzgórzu obiadowano jak za 
niepamiętnych czasów. 

O czasu uwięzienia Standisha Clinto- 
na Angelu Boyd często myślała 0 nim, 
dzięki dziwnemu zbiegowi okoliczności. 
W mieście prowincycnalnem nic się nie 
ukryje, znała więc jego smutuą historyę 
i wiedziała, że Mary Sheclds była przed- 
miotem jego zalecanek, Nie. przyznałaby 
się ża nie, że ten dziwnie zachowujący się, 
urodziwy 0 błyszczących oczach fnłodzie- 
niec wywarł na nią wrażenie i dlatego mo- 
że właśnie niosła pomoc Mary Shbeelds 
nie tyle przez dobroć, „ że imię jej łą 


„Nelligana nie da się 
mistress Sheelds 


ali te pieniądze ?— 
łości. ja 

tego? — odpowiedziała 

Mary, ciesząc się jego miną zawiedzioną. 

— Nie tryumfuj przedwcześnie, Mary— 


wymówił siląc się na spokój — kto wam 
dał te pieniądze? Nie wierzę, abyś mogłą 


dostać je w uczciwy sposób. 


wystawieniem Najświęt- | 


s Od p. Maryi Iinickiej, poetki i redak- 
torki „Bluszczu* otrzymujemy pismo na 


wielką przyjemność, żeś Szanowny Panie 
Redaktorze pracę moją łaskawie pomie- 
Ścił w noworocznym numerze „(azety* 
swojej. M 

Korzystając z udzielonej mi. tam go- 
ścinności, poproszę jeszcze kiedy o nią i 
proszę zilicz mnie Pan łaskawie do sta- 
łych współpracowników swoich. 

Z życzliwym szacunkiem 
M. Imicka. 


Koncert Teresiny Tua odbędzie się w 
dniu 31-m stycznia r. b. jów 
Józef Śliwiński, znakomity pianista, 
koncertować będzie w mieście naszem w 
d. 15 stycznia r. b. 

Panna Ewelina Broniec, utalentowana 
i sympatyczna pianistka, wystąpi z kon- 
cortem swoim w Radomiu z końcem sty- 
cania lub w pierwszej połowie lutego r.b. 

Niewątpliwie, że koncert p. y, 
Broniec ze względu na talent jej, zysku- 
jący coraz więcej rozgłosu 1 uznania, po- 
wiedzie się świetnie. 

Wieczór familijny dla członków resur- 
sy odbędzie się dnia 26 stycznia. Na zaba- 
wę tę podobno panie nasze. wybierają się 
w sukniach wełnianych i perkałikowych 
| Brawo! 
| Mundurek, ofisrowany przez p. A., Wrę- 
czyliśmy onegdaj niezaniożnemu uczniowi 
gimnszyum męzkiego w Rador a 
wi Dukielskiemu. s 

Zabawa tańcująca w rest 
tę na zakończenie roku st 
nie Nowego według kalent 
stylu w sali resursy miejsco 
się zabawa tafoująca. 

Powodzenie zabawy za) 

Przypomnienie. Dla inf 
sowanych notujemy, że w di 
upływa, termin wykupywani 
handlowych i przemysłowych oraz akcyzo- 
wych na sprzedaż trunków i tytoniu. 

W tymże samym dniu upływa termia 
wykupienia biletów na prawo posiadania 
broni palnej. a 

Podatki. W miesiącu styczniu opłacić 
należy następujące podatki: gruntowy 
dworski (jako pierwszą ratę), opł 
prawo propinacyj na gruntach włościań- 
skich (jako pierwszą ratę), transportowy 
2 domów: dworskich, miejskich i wosadach 
włościańskich; składkę drogową i kwate- 
„runkową; spłatę pożyczek z funduszu 
wdukacyjnego i b. Banku polskiego, za- 
ciągniętych na. kupno maszyn rolniczych, 
jako pierwszą ratę. 

Onegdaj około godziny 8-ej wieczore! 
szeregowiec artyleryi, Jan Szłokalin, wy- 
ohodząc od znajomych z mieszkui 


ś1 
krzyknęła młoda dziewczyna obrażona = 
0, głłyby brat mój nie był chory! „Alo po- 
czekaj, niech tylko Standish Cliaton będzie 
wolny, on ci to odpłaci. 

— Aha! panience tylko Standish wciąż 
na myśli — wyrzekł Denys, usiłując m 
próżno ująć ją za rękę — wymknęłaś mi 
się na ten raz ale mówię ci, Mary Sheelds, 
że nim ta lala wyjdzie z więzienia, będziesz 
moją. 

__ Wziął pieniądze i wyszedł, pozostawia- 
jąc młodą dziewczynę zaniepokojoną. 


XXIIL. 


Tak więc rodzina Sheelds na pół roku 
była zabezpieczoną, to jest, 0 ile może być 
pewien włościanin irlandzki, że go nie wy- 
rzucą z chaty. 

Dług, jaki zaciągnęła młoda dziew- 
czyna, był tem cięższym, że spłacać go 
mogła tylko szyciem, Którego wyuczo- 
no HM w jednej ze szkół klasztornych w 
Dublinie. Ofiarowała zatem swe usługi, ja- 
ko szwaczka, miss Angeli. Ta przyjęła jej 
chęci, choć dobrze wiedziałą, że to długo 
trwać będzie; zresztą, nie myślała nawet 
odbierać tej kwoty. Uhciała być pomocną, 
choć pośrednio, Ólintonowi. Rozmawiała 
często o nim z Mary a z opowiadań tej 
ostatniej o rozumie i wiadomościach mło- 
dego robotnika przyszla do wniosku, że u- 
mysłowo wyższym był nad Mary Sheelds i 
sferę, w której się obracał. 


ujące : Ó z 
SE Motóny Pania „Bedakdoree I pół Śmierć ma miej 

Jestem ź waszych stron; Radom byłsto | Lekarze zaopiniowali, że śmierć nast. 

licą mojej młodości, sprawiło mi więc | piła wskutek wady serca; nieboszczyk 


| 


poddasza w domu Błendowskiego około 
rogatki kozienickiej, potknął Się i spadł 
ze schodów. Uderzając głową o ziemię, po. 


lat 24. 

jwidomy wdowiec, biedny, bez środ- 
ków do. życia, obarczony dwojgiem dzieci 
drobnych, Michał Tłoczak, poleca się ofiar 
mości litościwych osób. 

„Gwiazdka w Radomiu'*. Pod takim 
tytałem opuściła w tych dniach prasę dru 
karską jednodniówka humorystyczna p. 
Feliksa Kwaśniewskiego . 

Gwiazdka ta niewielka objętością w 
prawdzie, zawiera jednak sporo utworów 
prawdziwie humorystycznych. Kto chce 
szczerze się uśmiać, niech przeczyta jedno- 
dniówkę p. F. K. 


Podziękowanie. 
Wszystkim, którzy raczyli odprowadzić 


na miejsce wiecznego spoczynku zwłoki 
żony moj, $.polMlaryi z Iboruń- 
składa Serdeczne: Bóg zapłać! 


Józef Grodzicki. 


torom: Kosickiemu, Pięt- 
rewnowskiemu, Fiedlerówi 

u za troskliwą, serdeczną i 

jną poinoc i opiekę, jaką przez 

siedem miesięcy nieśli, żonie mojej, ś. p 
Ma. ikieh, składa 


„płać! 
Józef. Grodzicki. 


Z okolicy. 


Zawichostu korespondent nasz pisze ; 
fe czwartek dnia 4-go stycznia r.b. przy 
mrozie 12-stopniowym i wietrze północ 
nym Wisła pod Zawichostem stanęła. 
Dziś już (d. 5-go b. m) komunikącyd 
dla pieszych odbywa się po lodzie a śmielsi 
małych saneczkach przewożą różnej 
wielkości ciężary. 
Most taki czasowy jest wielkiem dobro- 
dziejstwom dla (ei eą i miasta. Okolira 
zaopatruje się z lasów gościeradowskich w 
drzewo a w miasteczku prócz tego ożywia 
sig ruch handlowy, bardzo wyczekiwany 
i pożądany dla wszystkich. A. R. 
Korospondoncya z Opatowskiogo 
DZIWNY SEN 
= przyczyny „pająka': 
Siódmy krzyżyk jaż dźwigum—dopiero niestety! 
Dowiedziałem sią w tych dniach 2 „Radomskie 
Gazety, 
Że są u nas „pająki”, co w miastach miesz] 
Które przeciętną szlachtę z krotesom zj udają. 
A bodajem był lepiej gazety nie czytał. 
1 z taką ciekawością nowinek nie chwytał! 
O mnie bo tam nie idzie, gdyż na stare gnaty 
Pająki niełakome i do niskiej chat; 


Mary nie mogła poświęci stkieg 
czasu na szycie dla spłacenia długu. DO 
chwili wyzdrowienia Johna na niej ciężył 
obowiązek wyżywienia całej rodziny i dla” 
tego musiałt pójść za robotnicę do innej 
iabryki płótna w przeciwnej stronie mi 
Gdy nareszcie po upływie dwóch miesięcy 
Jotn Sheelds, blady i wycieńczony, przy- 
szedł do swego dawnego pryncypała, od< 
powiedziano mu, że nie potrzebują go. 
Dzięki energicznym staraniom Mary, przy- 
jęty został do fabryki, w której ona pra- 
towała, ale wkrótce z nastaniem pory zim- 
nej, dźdżystej i silnych wichrów  zachoro- 
wał znów, tym razęm na dokuczliwy reu- 
U piedna Ma 

„Biedna Mary pracowała dla_ wszyst 
kich, była jedyną podporą rodziny. Nie- 
szczęściem dla niej Angela Boyd w końcu 
roku wyjechała na kilka miesięcy do An- 
glii a gdy nadszedł termin płacenia, nie 
posiadali ani jednego pensa. 

Denys_Nelligan_ wyczekiwał tej chwili 
Ben pa nieustannie Ma- 
ry swoją miłością, Nakoniec, przywiedzio- 
na do rozpaczy ich nieszczęśliwem położe- 
nien, w obawie głodowej śmierci matki i 
brata stłumiła w swem sercu uczucie dla 
Stundisha 1 w dzień Bożego Narodzei 
zgodziła się zostać żoną administratora. 


(D. c, n.) 


%x0*0:0+ 


Jak mówią, nio zachodzą — bo tam drzwi zam- 
> (knięte, 

A prócz togo na warcie stoją te przeklęte. 
Prześladowcy „pająka » wrodzoną srogością, 
„Jak ich tu nazywaj: „Prac z oszczędnością | 
Myślę dzień jeden, drugi, naroszcii 
Żeby można przynajmniej uspokoić d 
Ksóre po oałych nocach nie sypiają, 
Sak si boją „pająkówe, co ladzi ja 
i łumaczyć, jak by dowieść 


« w prawej bizona, 
— Dotyótego Mosany ! — rzeczątemi słowy— 
Czan jużby wam napędzić rozamu do głowy, 
aan zabrać sę do pracy, wziąć do oszozęności, 
Ża granicę nie wozić, do kypiel.„ Jojmości, 
Niech się w wannie. wykąpie, alba też w sa- 


Jdzawce, 
Lub przy młynie w upuścić, w zrobionej przy- 
U kąpiel (stawce, 
Używa reecznych kąpiel, używa prysznica, 
Tala kąpiel" majzdrowsza dla: żony oslsckeica, 
Niech dzieci sma karmi, sama w domu chowa, 
A będzie, jako ryba, wesoła i zdrowa... 
4 jeślić siabowita, niech się godzi, 


% lose 
Zniędać taka za mąż nigdy sio wieki 


szkody dla ogółu nie 
ię przestaną rodzić zwąt! 
— Szlachcic niech w domu sit 

Do miasta się nie włócz, 

- Imienia nie wyprawi 

lko szczerze pracuje, z wieczora do Tana, 
szlachcio na wiosoć lub toż „na zagro: 

Bo dziś salachcio na wioscć lub toż m e 

: sio", 
Nic jost ton, jak był kiedyś, Aówny ajoo- 

za 


ie 


GE 
 Ajoślić marnotrawstwo x przyczyny jejmości 


oe łóżkiem — ta mi ię zdawało 
Str x wody, miałem mokre ciało, 
orm i braci! udzielam każdomi 

s może się to przydać kiedyś z nas któremu | 
» Selachcio 


4 4% kraju. 

__W Warszawie odbyć się ma bal arty- 

| styczny.— W tych dniach otwarto ta fa- 
kę koronek jedwabnych, jako filię jednej 

_ z fabryk francuskich — Koncert Śliwiń- 
skiego odbędzie się w dniu dzisiejszym. — 
Dochodzi nas wiadomość, że zmarła Tury- 
_ nie p. Antonina Brudwicżówa zapisała na 
założenie szpitala w Kobrynia rs. 300.000. 
„W Lublinie bul sylwestrowski zgroma- 
Sził_w_resursie około 300 osób.— Budżet 
m. na r. 1889 obejmuje w rubryce 
dochodów rs. 136.010 i tyleż w rubryce 
wydników — Ruch towarówy na drodze 


Nadwiólośskiej zwiększa Się z każdym 


_W Kaliszu redaktor „Kaliszanitia* ozdo- 
ly został modalem srebrnym z napisem: 
»f% ratowanie ginących* do noszenia na 
piersiach na wstążce św. Włodzimiersa.— 
W zeszłym tygodniu w wydziale kryminal- 

- lym miojscowego sądu okręgowego Nadali- 
ma, zbrodniarka, skazana na półtora roku 
Więaienia, po odczytania wyroku dużym ka- 
Mieniem rzuciła na prezydującego sędziego, 
P-WR. Marjowskiego. Uderzony stracił przy- 

mność, lecz dzięki pomocy lekarskiej 
Przywrócony został do życia, 
W Szadku podczas nabożeństwa wpadł 


dęaniey kot wściekły i pokąśał kilkana- 


dzięki staraniom obywateli wy- 
okazały gmach teat 


Z nauki literatary i sztuki 
Fryno, najnowszy obraz Henryka Siomi- 


*komy isbieliznę. Uprasza się znalazcę o 
owej do magazynu W-go Praż- 
O w Kadomiu, za nagrodą. 


Fryne z towarzyszkami. znajduje się po: 
środku obrazu. Ujawnia tu ona prawie Ca- 
łą swą piękną postać, której część tylko 
powłóczystą zasłoną przykryto. 

Właśnie w tej chwili schodzi do wody, s 
jedna z towarzyszok zasłania ją przed pro- 
mieniami słońca, inne zaś przygotowują 
wonne balsamy i kosztowne namaszczenia. 
Jak Venus powinna być w towarzystwie 
Amora, tak obok Fryne znajduje się dziec- 
ko, któremu jedna z jej nieodstępnych przy- 
pina skrzydła, 

Po lewej stronie widza rozciąga się wspa- 
niały krajobraz, obejmujący uroczą zatokę. 
U stóp kolumny widać poetę uwieńczonego, 
może zwycięzcę ostatnich igrzysk, jak śpież 
wa chwałę Olimpu i tryumf natury. Z pra 
wej spostrzegasz nowe grupy. Na_ pierw 
szym planie młodzieniec, prawdopodobnie 
sfor, dalej kwiaciarka, On ujarzmiony, po- 
konany ozarem, ruch Frynie garść kwiaz 
tów, podczas kiedy sprzedająca je dziewe 
Czyna, rozkochana w nim, źle awą zazdrość 
ukrywa. W głębi widać różnobarwny po- 
Shód, zmierzający ku świątyni. 

Z całości wieje dziwna swoboda myśli i 
wesołość, Zda się, patrząc na nią, żo oddy- 


hasz otarem świeżógo powietrza i wiepłem 
południowego klimatu, 

Takie świadcewo dajeo tem płótnie pra- 
sa włoska, przyznając, iż artysta genialny 
mógł je odtworzyć, 

Królowa Małgorzata w towarzystwie 
księżnej Sforza Oesarini odwiedziła pracow- 
nię artysty, któremu wyraziła uczucie 
całogo swojego zachwytu. 

Obraz przewiesiony będzie do Peters- 
IG 2 stąd do Paryża na wiosnę. 


„W tocy z dnia 5 na 6-ty b. m. w prze- 
dzie między Orońskiem a „Radomiem 
ka walizka, zawierającą garnitur fra- 


Znany Magazyn obuwia męzki 
sktego i dlą dzieci B. Okoniews 
tych dniach przeniesiony będzie do domu 
W-go Majewskiego przy ulicy Lubelskiej 
do dawniejszego sklepu Niedźwieckiego. 


, dam- 
lego, w 


Wiadomości polityczne. 

Z Berlina 
jest uwolnienie Geficken'a, 
onegdaj przed południem 


mienia, iż sąd rzeszy postanowił zawiesić 
postępowanie sądowe. Gefeken o godzinie 
117% w otwartej darożeć opuścił więzienie 
i popołudniu wyjechał do Hamburga. 
Areszt Geficken'a trwał 99 dni. „Berliner 
Tageblatt* jest z tego wypadku zadowolo- 
ny, ze względu, iż wzinacnia on w naj- 
szerszych kołach zaufanie do niezależności 
sądownictwa niemieckiego. Pamięć cesa- 
rza Fryderyka ukazuje się znów, wobec 
wszelkiego oczerniania, w jaknajświetniej- 
szym blasku, a dziennik jego pozostanie 
dla narodu niemieckiego drogą spuścizną. 

£ Paryża donoszą, że zgromadzony tu 
kongres republikański na 370-ciu gło- 
sujących wybrał prezesa rady jeneralnej 
departamentu Sekwany, Jacquesa, 234-ma 
głosami kandydatem na _ deputowanego. 
Kandydat socyalistyczny, Hovelacque, 0- 
trzymał głosów 69, Vacqurie 58, inni 9. 
Wskutek tego Jacques obwołany został je- 
dynym kaadydatem republikańskim prze- 
ciw Boulangerowi. „France* wobec odez- 
wy jetzt do wyborców woła: „Od 
kryć głowy! (Ohapedux bas 1) Wybraniec 
ludu maddchodzi | 

»Libertó* przypuszcza, że Boulange- 
r'owi uda się zostać konsulem, ale bez ho- 
noru i po zdeptaniu wolności. 

W prasie zagranicznej była w tych 
dniach mowa o częściowej mobilizacyi floty 
angielskiej. Wieść ta ztąd wynikła, że 
pierwszy lord admiralicyi adał sig do 
Portsinouth, dla przekonania się osobiście 
0 stanie i stosunkach marynarki, oraz o 
tem, czy w razie potrzeby, szybko urucho 
mioną być może. O uruchomieniu zaś floty 
ani całkowitem, ani też częściowem w tej 
chwili nie ma mówy, j 

Uwaga calego świata politycznego jest 
jeszcze zwróconą na sprawę ambasadora 
Morier'a, który wskutku ogłoszenia przez 
„Gazetę kolońskąć raporta majora Deines 


widział się zmuszonym wystososować do hr. 
Bismarck list następującej treści: 

„Panie hrabio! „Gazeta kolońska« na- 
pada na mnie w podły sposób, zarzucając mi 
między jnnemi' zdradzenie ruchów armii 
niemieckiej, oblegającej Metz, marszałko- 
wi Bazaine'owi. Na podobną napaść dzien- 
nika niemieckiego odpowiedziałbym po- 
£atdliwem milczeniem, gdyby nie pogło- 
ska, że podobno i pan hrabia wyraził się w 
w z EOATeYA © mnie w 
sposób, usprawiedliwiający poniekąd za- 
chowanie się „Gazety kolofoliej Pogłosce 
tej nie wierzę, niemniej wszakże uważa. 
łem za właściwe zwrócić się w tej kwestyi 

lo marsz, Bazaine's, by zapytać sięgo, czy 
kiedykolwiek w rozmowie z jakimkolwiek 
członkiem ambasady niemieckiej wyraził się 
w tym sensie, że ja dostarczałem mu w 1870 
r. 2 Darmstadtu wiadomości o ruchach wojsk 
niemieckich, Otrzymałem też od Bazaine'a 
kategoryczne zaprzeczenie wraz z solen- 
nem zapewnieniem, że nigdy czegoś podob- 
nego o mnie nie powiedział, i list ten za- 
łączam. Ponieważ więc pan hrabia jest 
obecnie w posiadaniu dokumentu, Świąd- 
ego o zupełnej kłamliwości twierdzeń 
„Gaz. kolońskiej", przeto odwołuję się do 
pańskiego poczucia honoru i jako gentle- 
man/a upraszam o pomieszczenie w szpal- 
tach „Norddeutsche aligemeine Zejtung* 
komunikatu, zbijającego przewrotnej fał- 
szywe twierdzenia „Gazety kolońskiejć 

Odpowiedź syna kanclerskiego na list 
ambasadora angielskiego brzmiała jak na- 
stępuje: 

v List jego ekscelencyi otrzymałem, ża- 
łuję wszakże, iż ani treść, ani ton tako- 
wego nie są tego rodzaju, abym czuł się 
w obowiązku zastosować si do zdumię- 
waj. jo żądania jego el lencyi ; granie, 
R Uizadówa moje stanowisko zukreśla 
mi względem prasy niemieckiej: przekro- 
czyć nie mogę.* x 7 

'W skutek odmownej odpowiedzi Bis- 
marka, Morier oświadczył, że zmuszony 
jest całą korespondencyg ogłosić drukiem. 

„Nordd. Alig. Ztg.” pisze: Nigdy jesz- 
cze w ciągu spłyżiocydh od reorganizacyi 
armii w roku 1872 lat szesnastu, nie po- 
Święciła Francya tak wielkich, jak w 1888 
roku środków na zwiększenie gotowości 
bojowej armii czynnej i terytoryalnej, 
oraz na uzupełnienie obrony kraju. Admi- 
nistracya wojenna żądała w tym jednym 
roku kredytów nadzwyczajnych, równają- 
cych się trzem piątym wszystkich sum, wy- 
danych na te ecle od 1872 roku, gdyż jed- 
nego miliarda i 65 milionów franków. Tę 
też ogromną sumę, w zasadzie, jej przy- 
znano. 

„W składzie wojsk francuzkich, w ciągu 
upłynionego roku nastąpiły różne zmiany, 
Dwanaście batalionów strzelców wzmo- 
ceniono przez dodanie im piątych i szóstych 
kompanij, a dwanaście innych batalionów 
strzeleckich zamieniono w strzelców ale 
skich. Do tych ostatnich zgłasza się wielu 
ochotników z reszty piechoty francuzkiej, 
Organizacya ich na wiosnę będzie ukoń- 
czoną. Oprócz strżelców górskich, formuje 
się takża górska artylerya. Na początek 
tworzą dwa_ pałki z bateryj, odjętych ar- 
tyleryi polowej i fortecznej. ' Każdy z tych 
dwóch pułków liczy sześć bateryj. Dla 
korpusu XIX-go w Algieryi tworzą cztery 
nowe baterye polowe. Po ukończeniu tych 
nowych organizacyj, francuzka artylerya 
polowa będzie miała nad niemiecką prze- 
wagę 75 bateryj (600 dział), Nadmienić 
przytem należy, że liczba żołnierzy i koni 
w artyleryi francuzkiej wyższą jest niż w 
niemieckiej, ponieważ w baterysch, stoją 
cych pa granicy wschodniej, posiada za- 
przęgi sześć dział i trzy jaszczyki, w in- 
nych zaś bateryach cztery działa i dwa ji 
szczyki. Oprócz tego uchwalono w E 
nionym roku znaczne kredyta na utworze- 
nie bateryj lane parków artyleryj- 
skich i amunicyjnych i t. d.* 


Bismarcków* z 
która w Europie s] 
żenie. 
„Zmuszeni 
londyński, że napaść na ziomka i przed- 
stawiciela sir'a Morier'a, należy 
widocznie do systemu, polegającego na 
prześlądowaniu pamięci Fryderyka I-go 


jesteśmy wyznać, pisze organ 


i szykanowania wszystkich jego przyja- 
ciół. Przewrotne oskarżenie Morier'a, któ- 
ry szczycił się przyjaźnią zmarłego cesa- 
rza, ma też zapewne pobudzić szowinizm 
niemiocki przeciw Wielkiej Brytanii. 

„Są to wszakże wszystko kwestye, czy- 
sto niemieckie, natowiast pragniemy zwró. 
cić uwagę księcia Bismarck'a i jego mło- 
docianych naśladowców, że stosunek dwóch 
państw (nawet jeżeli te' ostatnie posiadają 
sporo interesów wspólnych) nie polepsza się 
przez to, iż jedna strona przybiera manie- 
ry koszarowe, wzięte widocznie z majgor- 
szych dni Napoleona I-go, gdy ten ostatni 
po bitwie pod Jeną tratował Prusy 
nogami i ubliżał nawet królowej Lud wice. 

Prosimy więc ks. Bismarcka i tych, co 
sobie już jego ton przyswajają, aby repre- 
zentantów urzędowej Anglii trąktowano 
przedewszystkiem, jako gentleman'ów an- 
gielskich, pożądanem byłoby, aby w tym 
Selu rząd niemiecki powściągnął cokolwiek 
zapądy swej prasy* 

„„Btoile belge* donosi, iż grybycie wczo- 
rojsze do Brukselli księżacj Klementyny 
koburskiej stoi w związku z zamierzonem 
małżeństwem księcia Pordynanda z księ- 
żniczką Henryką belgijską. 


Reklamy il Ogłoszenia. 


nr. Feliks Zbrożek 
zamieszkał w Radomiu w domu Wagi (da- 
wniej Deskura) 1-e piętro od Rynku. 
Przyjmuje chorych rano od 8—10 i popoć 
łudnia od 4-ej do 
Dr. Edmund Drewnowski. 
zamieszkał w Radomiu, przy ulicy Lubel 

skiej w domu p. Bełkowskiej. 
Leczy choroby wewnętrzne, dziecięce i ko- 

biece. 


Biarkus Hosen, agent wełny 
Warszawa, ulica Pawia N. 12. 
<<Śboboeoe 
% targów zbożowych i pre- 

duktowych. 


W Warszawi 
lącu Witkowski: 


targu na 


„pszenico 
Żyta ko- 
ę kaczos Io, 

o stycznia. Uspo- 
okowitą "było mocne: płacono 2a 
jadro w sprzedaży hurtowej 829% czyli garnieo 
Usposobienie bardzo mocni s 
W Hamburgu. usposobienie na okowito mośno 


W Gdańsku popyt na pszenicę ożywiony, 06- 


Warszawa d. 8 stycznia (kores, spec. 
„Gaz. Rad "Remanent wełny polskiej dznęć 
nialnej dosięga do 10.000 pud. B kontrakty 
dotąd zakupiono 2,500 ont. w Genió wyż 

8—6 talarów na gantriarze w podow 
nami. w roku zesałym 0 by way zai 


murowana, obszerna, ze 
najęcia w każdym czasie. 
w handlu I. Dutowa. 


nc obywatelski, w wieku 23 lat, kawa- 
ler, który już prowadził na oddzielnym 

folwarku gospodarstwo i możć w razie 
potrzeby przedstawić świadectwo sąsicd- 
nich obywateli, chce przyjąć takową poz 
sadę, lecz za wynagrodzeniem, chociażby 
i skromnem. 


Jest do sprzedania za rogatką 
Lubelską posesya przestrzeni łokci kw. 
1.250 z domem frontowym piętrowym 
dłagości łok. 50, szerokości łok. 16, w 
podwórzu oficyna długa łok. 45, szero- 
ka 16 łok., w dwóch obszernych podwó- 

rzach mieszczą się w zabudowaniach 

spichrze na zboże, składy na drzewo, 
stajnie, wozownie, dwie studnie. — Wszy” 
stkie budynki z materyału wyborowego, 
nowe, dobrze postawione, zamieszkało 
od lat 316. Czystego dochodu rocznie 
rs. 1500. Warunki kupna przystępne. 

Wiadomość w Redakcyi „Gazety Ra- 

domskiej*. 


MAT F 
WĘGIEL KAMIENNY 
%. kopalni zagranicznej 
Foe ntte 
posiadam na składzie i polecam takowy 

Karol L. Wickenkagen. 


ż j 
| 7 m p | DOM KOMISOWO-PRZEWOZOWY | Bbwi pry koni, zdatne tak do lek 
| Świeży Transport M. Helbich ej jazdy, jakoteż do cigżara, para 
Kwiatów, Koronok, Wstążok. Wolantów 1 MIELCA letaich 170/ rs. a para 6-cio letnich 1 
i pół-wolantów, Pi bałowyeai Sbrtie de w Radomiu przy ulicy Lubelskiej 

Bal Wachlarzy, Bransolotok, Śzpilok o- | posiadając wyłączny komiss sprzedaży 


zdobnysh, Materyata koronkówego isp. | mpli giętych renomowanej fabryki „Woje 


ką do sprzedania w Dzie rzkówku 
„wialąj Szostak. 


Sklepu Galanteryjno-Norymber- 3 sd sę, 
skiego ma obecnie na składzie znaczy wybór | Owad, pije, poszukuje miej 
w domu prywatnym w. mieście, na wsi 


D 
| MARYI HERDIN "ss gen woee Roza Jub w magazynie. Wiadomość w Redak 


0 
rs. oraz dom ns Hucie z ogrodem i 14- 


©soba, uzdolniona w krawiecczyźnie 


Osoba w średnim wieku, inteligontna 
poszukuje miejsca przy gospodarstwie 
na wsi lub w mieścio. 


FRYZYERKA 


przyjmuje czesanie Dam tuk_po domach, 

jakoteż i w y 
| kewskiego obok Owocirni — z czem po- 
|| leca sig wzgłędomyj. W. i W. Pań. 


zakładzie fryzyerskim Remi- 


Tamże zawsze na składzie wszelkie do | Sktep przy ulicy Lubelskiej w doma | _cyi pod literami A 


NA KARNAWAŁ! 


datki do sukień i podszewki. | prezen la ry Ia? Prey 
Handel _Węglem wapno || „PRZEGLĄD T 


z różnych kopalń i wyłączna 5 rzedaż Z 
kopalni Koenigshiltte oraz drzewo om — o zee] 
opałowe sprzedaje w składzie przy ulicy | Kbo wydzierżawienia od |-go 
Trawnej i dostawia do domówpo cenach: | stycznia 1889 r. propinacya w dobrach 
korzec węgla rajowego 240 £ 80 kop. | Policzna, cztery wiorsty od stacji koleń 
z kop. Koenigshiilie po rs. | — począwszy AK ABÓŃ 

od 5 korcy. Drzewo sosnowe sążeń półkub. || Garbutki, składająca się z trzech kur” 
rs 4 60 kop. brzozowe 5 rs. 30 kop. | czem. Bliższa wiadomość na miejscu u 

Karol L. Wickenhagen. zarządzającego dobrami. 
GW T=go tycia 1880 r. wychodzić będzie najtańsze pism polskie, poświęcone sprawom 
społecznym, politycznym, ekonomicznym i literackim: 


Maupassant, Daudeta, Ę e] 
Jako premium „Zyeń 
w opracowaniu syna jego 
Nusbauma. 
Cena Przeglądu wynosi 


fon „Złarnać! rozpocznie „Jeden z tysiąć 
mówie rocza.—4 r. półrocz.—2 r. miesięczn. 36 k. na prowiacyi (wet 
roesne=B r. pólróczn.—8 r.. kwart. 1—50 k. _ Roczni prontimoratorowić ka 
pomieszezenła jednego, trzykrotnie 2 rzędu powiórzanogo ogloszogia, nie 
Bruku. Dia bezpłatnego otrzymania numeru okazówego „Złornać wyst 
(Warszawa Niecała 8) dokladnogo pocniowego adresu. 


miesięcznie 4.5 kop., na prowine 
ks N-ra próbne i katalog 


Mdr 


PERON OR E 
STYZEK aoi 


8 


Osobiicie poczynione pezeż nas zakupy znacznych partyj, pozwalają nam sprzedować 
czysto, naturalne 


WINA WĘGIERSKIE 


w dybrym gatanku i po cenach umiarkowanych. Polezamy więc takowa Sz. Pabliczności 


NA WSZELKIE SWIĘTA 
jak niemniej naturalne Wina. francuzkie i wszelkie inne gatunki wia; prawdziwe Konia= 
ia paouzkie I Likiory zagraniczne. — Obstaluaki z prowiacyi wysyła się beziwłocznie za 


zaliczeniem. 
SIMON iSTEOCKHI 
8, 


Krakowgkie- Przedmieście Nr. 38. 
Ne. 6. 
p 


W Moskwie na 
Fabryka 


KRALL © 


(Herb 


FILIE: Nowy-Świat Nr. I6.—Eloktor 


NAJTAŃSZA ILUST] 


w roku 1889 drukować będzie powi 


Elizy Orzeszkowej 


CZCICIEL POTĘGI 


oraz powieść z życia pensyonarskiego p. 


PRZEDPIEKIE, 


prowincyi rs. © kop. 50; za dodatek |pów 


« Redakcya „Przeglądu Tygodniowego" 


gzekoseił j 
SEIDLER 


Państwa.) 
w Warszawie Marszałkowska 1414. 


w Dodatka zaś powieściowym oryginalny obnsofuj, formans w trzech so 


RYCERZ. CHRZEŚCIANSKI 


autora „Wakoków” TT. JEŻA. 


mdto przekłady powieści Pawła Bourgota „Adrien Słxte*, Guy do 
Kielanda, Jokaja, 


YGODNIOWY*' 


teść najenakomitszej polskiej autorki 


Gahryeli Zapolskiej 


Zoli. 


rynch p. t 


innych. 
DAR ANWA* 


bekładzie d-ra zoologii Józefa 


dyplomem zasługi (najwyższa nagroda). 


Wyrabia Foriepiany 


Odznaczone na ostatnim konkursie w Muzeum Przemysłu w Warszawie 
najnowszych systemów od rs. 500. Pianina od rs. 450. 
LG — AI Używane przyjmuje w zamian. 
Mires; Redakoya „Biesiady Literackiej", Warszawa, Chmielna Nr. 26. NSPORESEDEDE EOS EDI EOS 


szawie ra. A kop. 80, na 
owy dopłaca się w Warszawie 
ajaie 50 k: 
ozumowane gratis na żądanie. 

— Warszawa Czysta N! 


op. 


kt przesyła się bezpłatnie na żądanie. 


„BIESIĄĘDA LITERAGKA" 


chowani, gospodaratwu, przemysłowi, sprawom bieżącym, 


ECHG MUZYCZNE 


Teatralne i Artystyczne 


4 04 pier wsgorzodne talenty literackie 4 artystyczne. JEDYNY POLSKI TYGODNIK ARTYSTYCZNO-LITERACKI. 

wybo biec dla rodzin w mieście i na wsi; portrety olejna: W obszernym dziae literackim dź > 

11, Kraszewskiego Bebiesktgo, Dzarnciogo Jani Opoziadaja baocaszików | grysyczn M dni wkają Aełęca! wdebącerniej raktzwaną rbrykę open E 
jeści różno; „„Złota przędza pootów i pl artystyczno-literackiego Europy, bumoroski, uaiętaiki artystów. niemniej sylwetki 


jnie na żądanie. 


współozesnych postaci. 
paw dliale nutowym „Eohoć umieszoza 


CYGARA KRAJOWE 
dobre, tanie i odleżałe, 


Havana vr. 108 cena za 100 sztuk rs. 3.80 
Hi BA nr. eż „ "„ „ 3.30 


Prenumerujący roczni 
poniżej wymienionych promiów 


Havana nr. lI2 „ 
Havana vr. LI5 „ 
Havana nr. 217 „ 
Havana nr. 25| „ 


Warszawa, Flac W. 
Welefonu nr. 


W drukarni J. K. 


jowiadania, 
malarzy, muzyków, artystów scenicznych, postów, powieści 


jisarzy, każdy numer zdobny ilustracyą. 


ra. 2 kop. 50. 
boru jednego z trzech 


zobińskiego w Radomiu. 


